Z Konstytucji Apostolskiej "Divino afflatu" papieża Piusa X 
(AAS 3 - 1911, 633-635) 

Łagodnie się rozlegający głos Kościoła 
Z natchnienia Bożego powstałe psalmy, których zbiór znajdujemy w Księgach świętych, już od zarania Kościoła w podziwu godny sposób żywiły pobożność wiernych "ustawicznie składających Bogu ofiarę czci, to jest owoc warg, które wyznają Jego imię". Ponadto, jak to już było w zwyczaju za Starego Przymierza, psalmy zajmowały główne miejsce w liturgii i w Oficjum. Stały się one, jak mówi św. Bazyli, głosem Kościoła, a śpiew psalmów jest wedle słów naszego poprzednika Urbana VIII - jakby odgłosem hymnów rozbrzmiewających nieustannie "przed tronem Boga i Baranka". A święty Atanazy stwierdza, że ludzi zwłaszcza poświęcających się służbie Bożej psalmy uczą, "jak należy wielbić Boga i jakimi słowami godnie Go wychwalać". Pięknie też na ten temat wypowiada się święty Augustyn: "Bóg sam wyśpiewał swoją chwałę w tym celu, by człowiek mógł godnie Go chwalić; a ponieważ Bóg raczył to uczynić, człowiek dowiedział się, jak ma Go wielbić". 

Należy do tego dodać, że psalmy mają w sobie cudowną moc krzewienia w duszach cnotliwych pragnień. "Wszelkie Pismo od Boga natchnione", tak Starego, jak i Nowego Testamentu, "jest pożyteczne do nauczania", ale księga psalmów jest jak gdyby rajskim ogrodem, zawierającym w sobie wszystkie owoce pozostałych ksiąg i przynoszącym ponadto jeszcze swoje własne owoce. Tak pisze święty Atanazy i dodaje jeszcze te słowa: "Sądzę, że dla odmawiającego psalmy są one jak gdyby zwierciadłem, w którym może on oglądać samego siebie i uczucia swej duszy, i w tym właśnie duchu powinien je odmawiać". Toteż święty Augustyn tak pisze w swoich "Wyznaniach": "Ileż to łez wylałem wśród hymnów i pieśni, wstrząśnięty do głębi słodko rozlegającym się głosem Twojego Kościoła. Ten śpiew rozbrzmiewał w moich uszach i wsączała się prawda do mojego serca i wzbierały we mnie uczucia pobożne i łzy same płynęły, i dobrze mi było z nimi". 

Kogo by bowiem nie wzruszyły słowa psalmów sławiące nieskończony majestat Boży, Jego wszechmoc, Jego niewysłowioną sprawiedliwość, dobroć i łaskawość, i całą Jego wielkość? W kim nie budzą podobnych uczuć słowa dziękczynienia za otrzymane od Boga dobrodziejstwa lub pokorne i pełne ufności prośby czy też wołania duszy skruszonej na widok swoich grzechów? Czyje serce nie rozpali się miłością odnajdując ukryty tam obraz Chrystusa Odkupiciela, którego głos święty Augustyn rozpoznawał "we wszystkich psalmach, nabrzmiały pieśnią, skarżący się, radujący się nadzieją, wznoszący się w błaganiu"?

